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H-ussa marki polskiej za granica.
P a j i l s s h  n a  c z a r n e ]  g i e ł d z i e  w a r s z a w ,  i  i w e w s h i e j .
Mowa programowa

m.n. M > M ?sk ‘ego.
Lw ów , 7. października.

(Sp.) W  ogłoszonej niedawno broszurze IPolo- 
Musa: „Rozm owa o marce polskiej, złotym poi. i 
czerw. złotym " znajdujemy podział wszyśtfflcii 
doradców i projektodawców w  sprawach waluto­
wych w Polsce na trzy kategorye: a mianowicie 
na .internistów, którzy leczyć chcą walutę refor­
mowaniem naszego organizmu gospodarczego i 
vkarbowego, na chirurgów, pragnących ciężką 
chorobę walutową usunąć zabiegiem operacyj­
nym, przekreślajającym markę polską, a stwarza­
jącym nową walutę i na znachorów, pozostawiają 
cyęh dotychczasową walutę, a tworzących obok 
siej inną walutę dh  pewnych tylko działów go- 
tpoaarczych. Jeżelibyśmy chcieli ministra Michal­
skiego na podstawie jego expose wćielić do jednej 
Z tych trzech, tak trafnie ujętych, kategoryi refor- 
matorów waluty', to musielibyśmy go określić mia 
nem „Dar excellence“ internisty. Nasz now y mini­
ster skarbu jest bezwzględnym przeciwmkiem 
wszelkich chirurgicznych zabiegów w formie 
stemplowania marki polskiej czy  wymiany jej o- 
becnie na złote polskie, uważając tego rodzaju 
projekty za rzecz zupełnie nierealną i w  tej przy­
najmniej chwili nieaktualna. Natomiast widzi p. 
dr. Michalski jedjmy środek sanacyi w  uzdrowie­
niu organizmu gospodarczego i skarbowego. O - 
statnia dyskusya budżetowa, która zadecydowała 
p ustąpieniu ministra Steczkowskiego stwrSrdziła 
niemożność*Sejmu zdecydowania się na metody 
sanacyi. Dyskusya ta wykazała, iż Sejm nie mógł 
się zdecydow ać czy  przyjąć metodę leczenia orga 
nizmu gospodarczego i skarbowego, czy  też roz­
począć akcyę sanacyi od zmiany waluty. Min. 
Steczkowski, który we wszystkich swych enuneya 
cyach podkreślał również, iż jest zwolennikiem 
metody internisty, zrażony gwałtownym  i meda- 
iacym się niczem powstrzym ać spadkiem marki 
polskiej, zwątpił w  słuszność swej tezy i to stało 
się p rz y c z y n  podania się przezeń do dymisyl. 
ffow y  mmistegj|karbu decyzyę, której nie mógł 
powziąć Seirn, wziął na siebie i tern dobitnetn pod 
kreśleniem, i i  jedyme podniesienie pmdukcyl kra­
jowej, przeprowadzenie oszczędności „in capite et 
In metrbris“  zreformowanie ustawodawstwa i go­
spodarki skarbowej może nas uleczyć i d o p y w a - 

do tak upragnionej stabiłteaoyi kursu marki

łiaussa marKi polskiej za granicą.
Dolar spadł o 1000 punktów W Warszawie.
W arszawa, 7. października.

CTelef.) (m) D d ary  spadły dziś o  przeszło 1000 
punktów. Również spadła znacznie także marka 
niemiecka. Na czarnej giełdzie panował w'czoraj 
popłoch. Mówią, że haussa marki polskie! nastąpiła 
pod w pływem  wiadomości o  przydzieleniu Polsce 
znacznej części O. Śląska. W  Berlinie notowano 
dziś markę polską 2.70, w  Zurychu 0.11— 0.12. Są 
także pogłoski, że haussa marki polskiej ma za 
powód chęć Niemiec niepłacenia odszkodowań 
i zbliżenia się do sąsiadów wschodnich.

Wiedeń, fi. października.
(PAT.) Na giełdzie wiedeńskiej panowała ka­

tastrofalna haussa wszystkich obcych walut Mar> 
ke polską notowano dziś nieoficyalnle 75.

Wiedeń, 6. października.
(PAT.) tiiełda wiedeński powitała exposc mi* 

nlstra Michalskiego Znaczną zwyżka kursu marki 
poiskktj, który od 2 dni podniósł się o  36 puilktóH, 
oddziały wująo bezpośrednio na giełdę zuryebską. 
Minister Michalski jest w  wiedeńskich kołach fi­
nansowych znany jako wybitny fachowiec z cza­
sów prowadzenia agena rzeczoznaw cy b. austr. 
ministerstwa skarbu dla spraw prawno-finanso­
w ych związanych z gospodarką wojenną.

polskiej, wyraził cały swój pogląd na środki, na­
prawy obecnego stanu rzeczy. Projekt ustawy, 
którą też zapowiedział p. dr. Michalski, ustawy 
„o  środkach naprawy gospodarki finansami pań- 
stwowem i“ będzie też tylko szczególow em  w y­
łożeniem tej tezy ministra skarbu.

Niema chyba w Polsce dziś nikogo, ktoby w 
skuteczność tych środków zaprojektowanych 
przez min. Michalskiego wierzył. Nie było też żad 
nego dotąd ministra skarbu, któryby środków 
tych dotąd nie projektował. Nie tedy w  w ylicze­
niu tych środków leży punkt ciężkości expnse 
min Michalskiego. Dominującym tonem jego prze­
mówienia była niczem nie dająca się zachwiać 
chęć przeprowadzenia tych planów za wszelką 
cenę, bez względu na partye, bez względu na u- 
przedzenie i wady narodu i bez oglądania się 
wkońcu na osoby, a dalej wiara, iż zam ierzen i te 
będą m ogły być w  czyn wcielone. Energia i opty 
mizm min. skarbu znalazły w  mowie dr. Michal­
skiego dobitny swój wyraz.

Krytyczna ocena programu nowego ministra 
skarbu za swój temat musi też obrać te dwa, w y ­
żej wskazane założenia dr. Michalskiego; 1) iż sa- 
nacya stosunków finansowych w  Polsce, może 
być w chwili obecnej przeprowadzoną na drodze 
reformy naszego gospodarstwa społecznego i skar 
bow ego bez zabiegów technicznych, iak dewahia- 
cya czy  konwersya marki polskiej, 2) te  nasze 
społeczeństwo cały ustrój administracyjny i skar­
bow y polski jest zdolny do reform i że przy ener- 
gicznem kierownictwie obfawi gotow ość nMdattia

się im.
W iadom o, ilż oba te założenia by iy  i są dotąd 

poważnie kwestyonowane. Katastrofalny stan na­
szej waluty, grożący zupełną utrata siły kupna 
za granicą, przerzedził rzeszę internistów, zwięk­
szając ilwść chirurgów walutowych. Znaw cy, któ­
rzy do niedawna energicznie sprzeciwiali się 
wszelkim zabiegom technicznym, ostatnio opowie­
dzieli się, choć z cię|żkiem sercem, za konieczno­
ścią 'dewaluacyi naszego pieniądza, jako aa nie- 
zbędnem remedium, bez którego wszelka praca 
sanacyjna stałaby się pracą syzyfow ą. W iarę zad

(C iąg dalszy na stronie 2-giei).
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w zdolność naszego organizmu do radykalnej po­
prawy in capite et in membris straciło już wielu 
dotychczasow ych optymistów. O zy uda się w  o- 
becnych stosunkach przeprowadzić tak daleko idą 
ce oszczędności, jakie proponuje p. dr. Michalski, 
czy  uda się uprościć ustawodawstwo i administra 
‘cy ę  skarbową by doprow adzić 'do ideału ministra 
w yrażonego w  słowach ,,mało podatkóy “  i w o - 
gióle danin publicznych ale za to o dużych staw­
kach, idealnie proste krótkie ustawy, łatw e do 
zrozumienia i jak najdalej idące uproszczenia w  ad 
ministracyi skarbowej z odrzuceniem długich kom- 
strulkcyi? C zy  uda się 'ministrowi skarbu przepro­
wadzić na Radzie ministrów bezwzględnie swe 
veto w brew  woli w iększości Rady Ministrów? 
G zy ■wreszcie hasło ministra: „Żelazna miotła, że ­
lazne nożyce, żelazna śruba1"1 będzie m ogło,urze- 
czywisinieć się w wybujałem i niezdolnem do 
karności społeczeństwie Dolskiem —  oto są głów ­
ne wątpliwości, które się nasuwają przy  ocenie 
expose ministra Michalskiego.

Ale wątpliwości te muszą w  tej chwili zamil­
knąć. Potrzeoa nam bowiem  wielkiego optym iz­
mu, jeśli wybrnąć chcemy z  tej mielizny, w  iakiij 
ugrzęzła nasza dotychczasowa gospodarka finan­
sowa. Potrzeba nam wiary w  zdolność regenera- 
cyi naszego organizmu. Musi tedy zamilknąć w  
chwili obecnej krytyka słów  ministra skarbu, aby 
utorow ać mu drogę do czynów .

Jeżeli ministrowi skarbu uda się w  części

E x o o s e  m i n i
Warązawa, 6. października.

s y t u a c y a  f i n a n s o w a  p a ń s t w a .
We wstępie swej m ow y w ygłoszonej onegdaj 

minister finansów maluje ciężkie położenie finan­
sow e państwa, przed którem staje alternatywa; 
a lbo pójdzie na dno przepaści, albo też ogromnym 
wspólnym, skoordynowanym  i natychmiastowym 
wysiłkiem wyjdzie z zamęltu. Do tego potrzebna 
Jest ofiara wszystkich: rządu, Sejmu i całego spo­
łeczeństwa.

M ów ca zastanawia się nad pytaniem: oo jest 
obecnie?

Sejm suwerenny od czasu sw ojego powstania 
nie uchwalił ani j ednego budżetu i nie przeprowa­
dził an; jednej dyskusyi budżetowej, gospodaruje­
m y w iec nielegalnie, Zamkmęcia rachunkowego 
flie posiadamy ani jednego, to jest pozytywnie o 
niczcm nic nie wiemy. Preliminarze budżetowe 
wszystkie by ły  W ysokiem u Sejmowi przedkłada­
ne dotychczas zapóźno, niektóre przy końcu roku 
gospodarczego. Rezultatem tego stanu rzeczy jest 
że naprawdę o szczegółach • naszego gospodar­
stwa w  Państwie konkretnego nic, względnie bar­
dzo mało, Wiemy. W iadom o jedynie, na zajadzie 
w ykazów  P. K. K. P., że kasow y deficyt w ynosił 
ra rok 1919 —  6.706 milionów, za rok 1920 52.800 
milionów, za rok 1921 (pierwszych 8 miesięcy)
103.000 mik, wskutek zaś szalonej drożyzny za ca­
ły  rok wzrośnie deficyt do kw oty prawdopodob­
nie Około 180 miliardów.

Co się tyczy  długów zagranicznych, to dńia 
90 września 1921 r. w ynosiły one we frankach 
francuskich 3 miliardy 35 milionów. Długi w e­
wnętrzne obejmuj? a) pożyczki 1920 r., asygnaty 
F proc. % roku 1918 i A proc. pożyczki prem jowe, 
razem 10 miliardów 730 milionów- b) bilety skar­
bow e 5 miliardów; c) druk w  P. K. K. P.

Ustawy o zasadach formalnej gospodarki, o 
planie gospodarczym , o sposobie układania, bud­
żetu, o  rrzekroczeniach budżetu, o odpowiedzial­
ność: za wykonanie budżetu —  słowem  o  formal­
nym porządku i systemie gospodarowania, tych 
niezbędnych w każdem gospodarstwie publicznem 
cz y  prywatnem ram, u nas niema.

W  roku bieżącym 1921 do końca sierpnia kw o 
eie wydatków 10il miliardów odpowiadają docho­
dy w  sumie 11 miliardów. Z iużem więc prawdo- 
poddbieństwem powiedzieć można, że wydajem y 
10 razy więcej, niż pozwalają na to nasze docho­
dy.

Syntetycznie biorąc, największem złem i nie- 
szaeęściejn gospodarczem w Polsce jest elągła 
ehwiejność pieniądza, tak, że wszelka kalkula ;ya  
fcftłjjteewźliwą^wszhllde .preliminarza budżetu są

przynajmniej wyplenić fatalną gospodarkę, jałcą w 
d z :eozictw le po carskiej R osy i przejęliśmy, jeśli 
nasza administracya państwowa zmniejszona do 
rozmiarów, na jakie stać w  tej chwili państwo 
polskie przestanie b yć marnotrawną i pod kie­
rownictwem min. skarbu pocznie sprawnie dzia­
łać, to może cel zabiegów ministra skarbu bę­
dzie osiągnięty. M oże uda mu się w ów czas prze­
prowadzić pierwszą wielką akeyę poprawy skar­
bu naszego, jaką ma b yć danina majątkowa, po 
której min. skarbu spodziewa się w  ciągu czte­
rech tygodni 8 0 -  130 miliai dów  marek polskich. 
Nfcpozbawionym bowiem  słuszności jest pogląd 
dr.. Michalskiego, że społeczeństwo chętnie po­
niesie wielkie ofiary, ale musi w idzieć i w iedzieć 
że ofary  te są celow e naprawdę i że cała praoa 
odbyw a się przy pom ocy i pud kontrolą społe­
czeństwa.

Ż yczym y tedy nowemu ministrowi skarbu, by 
ta energia i ten. optymizm, kcórem5 nacechowaną 
jest m owa jego, nie opuszczała go w  dalszej pra­
cy , by  nie zirażony złą wolą: jednych, wadami cha­
rakteru drugich, mógł urzeczywistnić s-we zamie­
rzenie i by był jak tego sobie sam Ż yczy  „budo­
wniczym  świadomym celu, który pewnie na ru­
sztowaniu stoi, twardo trzyma kielnię w  dłoni i 
ltia pevmc,ść, że budowę planowo zaczętą, plano­
wo skończy",

I

s t r a  s K a r h u .
fikoyą. Zakup z  zagranicy, sprowadzanie maszyn, 
surowca, cz y  gotow ego produktu, jest w ykluczo­
ne. Coraz bardziej stajemy się jakby zapowietrzo­
nym .jakimś, chorym, epidemicznie nawiedzonym 
obszarem gospodarczym , z którego ob cy  może 
w szystko w yw ieźć i z dniem każdym taniej kupić.

W  pań stwic takiem orgie spekulacyjne święcą 
tryumfy, bez pracy i zasługi bogacą się jedni i zy ­
skują miliony ber żadnej przyczyny i bez swojej 
winy, inni cierpią nędzę. Równocześnie coraz oar- 
dziej brakuje pieniędzy i leci za granicą kurs na­
szej waluty. Przem ysł w oła  o kredyt, ^anki są 
coraz bardziej puste, grozi brak środków obroto­
w ych  w  konsfkw encyi widmo zamienię ;ią wrelu 
fabryk ;  bezrobocia stoi przed nami. Do przesile­
nia walutowego dołączyć się może lada dzień ka­
tastrofa Społeczna.

ŚRODKI RATUNKU.
Skarpow ość nie jest czemś samoistnem, ram - 

kniętem w sobie i żyjąoem swojem życiem , ale opie 
ra się, jak na podwalinie, na gospodarstwie społe- 
cznem, skąd czerpie środki dla pokrycia potrzeb 
państwowych. Mniemanie, że jakiś geniusz finan­
sow y  oper^eyami kredytowo-podatkowem i uratu­
je Skarb Polski, jest złudzeniem. Drugim niezmier 
nie ważnym czynnikiem, oddziaływującym  na 
skarbowość jest stan administracyi. T o  jest zało­
żenie, z którego wychodzę. Środki do nap.-a.vy 
obecnego stanu finansów państwa zawarte są w 
projekcie ustawy „o  środkach naprawy gospodar­
ki finansami naństwowemi", które na podstawie 
porozumienia się mego z Radą Ministrów ustalone 
zostały i obejmują następujące grupy: l) środki 
podniesienia produkcyi; 2) środki zmierzające do 
odciążenia skarbu naństwa i przeprowadzenia 
oszczędności w ydatków ; 3) środki zapewnienia 
współpracy gospodarczej talentów 1 najwybitniej­
szych znaw ców  spraw skarbowych i gospodar­
czych  z kół społeczeństwa.

PODMEhflENfF- PRODUKCYI
Zwiększenie produkcyi w  ogromnej mierze 

przyczyni się do uzdrowienia skarbowoś-.ń i walu­
ty ; z tego powodu oświadczam się przedewszyst- 
kiem za dodatkiem do ustawy z cl. 13 grudnia 1919 
o  czasie pracy w  przemyśle i handlu w  tym sen­
sie, że nie znosząc i nie naruszając tei ustawy, w  
okresie przejściowym  pracodaw cy i pracov siicy, 
którzy zgodzą się pracow ać dobrowolnie ponad 
ustawą określony czas dziennic oo |*ajwyżej o  2 
godziny dłużej nie będą szli za to do więzienia i 
nie będą płacili grzywien. Żaden robo-nik polski 
ni s hądzie miał obowiązku praco va ć ponad dzi­

siejszą normę. Nie chcem y zmuszać; nikogo dg ni­
czego. Ale zwracam się do polskich robotników 
z serdeczną prośbę.': Państwo w potrzebie, jeżeli 
mażesz i chcesz, pumóiż pracą jedne j  -d.vóch go­
dzin, na djień ponad normę ustawową. Tak robią 
Niemcy i inni. O  odpowiedź, jaka, da polski robo­
tnik, jestem zupemie spokomy. J o  jest całkiem co 
hiego, jąk przymus pracy w  Rosy:, 10 czy  12 go­
dzin dźićnrie. I tylko zla wola śmiała mi coś Po­
dobnego imputować.

Rówirietż przeprowadzenie reformy rolnej od­
byw ać się będzie na podstawie obowiązujcych w  
tym przedmiocie ustaw i n<i podstawie planu fi­
nansowego, który umożliwi rcallzacyę tych ustaw 
bez trw ałego obciążenia skarbu państwa. "Wyko­
nanie ustaw o reformie rolnej odbyw ać się będzie 

•według z góry  na pewien okres czasu ułożonego 
planu, określającego ilość ziemi przeznaczonej do 
parcelacyi. Poza zapasem ziemi, który w  W21 i 
1922 ma być w  myśl ustawy o  wykonaniu efor* 
m y rolnej wykupiony, plan parcelacyi na każdy 
rok, począw szy od  1923 r. obejmo wać będzie z gó 
ry  w ykaz majątków, które w  najbliższym okresie 
czasu uledz mają parcelacyi, tak, że w ren sposób 
w prow adzi się większą pewność w kontynuowa­
niu w ytw órczej pracy na roli i usunie szkodliwy 
dziś moment nie.pevmości i troskę każdego wła­
ściciela, kiedy kolej przyjdzie na jego majątek’. 
Dalej y-ydane zostaną rozporząjrenia, które sta­
now czo v-ykluczą m ożność podawania cen fikcyj­
nych w  kontraktach o  sprzedaż ziemi. W reszcie 
ze w zględów  walutow ych będzie dozw olone ozna 
czenfe i pobieranie ceny kupna w  obcej walucie 
pod warunkiem, że ta waluta będzie kasom skir- 
bow ym  odstąpiona po kursie dnia doręczenia stro­
nom zatwierdzenia kontraktu.

REDUKCYA W YDATKÓW .
Ogólną cechą naszej administrac.yi jest to, H 

w  stosunku do potrzeb i możności naszej techni­
cznej i finansowej jest ona kilkakrotnie większą 
i że w niektó-ych działach jest marnotrawną. Dla­
tego taż jako, p ierw szy’ punkt projektu ustawy c 
środkach naprawy państwowej gospodarki finar- 
sow ej Rząd prosi Sejm o  upoważnienie R ady Mi­
nistrów do przeprowadzenia zmiany w  orgatiiza- 
cyi władz i urzędów oraz zakładów państwo­
w ych  wszelkich kategoryi i stopnia, poczynając 
od  ministrów i głów nych urzędów, na wniosek 
ministra skarbu.

Dalej zaprojektuje rząd no-mę, w  myśl której 
Sejm może uchwalić tylko taki wydatek, na który 
zgodzi się rząd i który ma pokrycie.

W iem y w szyscy  —  m ówił p. Michalski —  że 
nieszczęściem państwa było  dotychczas głosow a­
nie na Radzie Ministrów o  wydatkach, przyczem  
większość głosów  rozstrzygała, czy  dany w yda­
tek ma b yć  poniesiony, względlnie przedłużony 
do uchwalenia Sejmowi, cz y 'te ż  nie. Zgodnie przt 
to z ustawa saską z r. 1904 i praktyką Wielkie] 
Drytaańi żądam dla ministra skarbu prawa zało­
żenia bezwzględnego veta w  odniesieniu do w szy ­
stkich wydatków, żądanych przez którykolwiek 
z resortów.

Z  uwgi na stan finansów ministrowie resor­
tow i będą zobowiązani na żądanie ministra skar­
bu zwinąć wszelkie zbyteczne zagraniem* ntisys 
i placówki i odw ołać delegatów, bawiących, za 
granicą. W yjazd żadnego funkeyonaryusza w  cha 
rakterze państwowym  nie m ógłby nastąpić bez 
uprzedniej zgody ministra skarbu.

W szystkie samochody rządowe, ujywane do­
tychczas przez funkeyonaryuszy państwowych 
cywilnych i w ojskow ych i inne środki lokomocyj- 
ne, z bardzo nielicznymi wyjątkami zostaną ska­
sowane. W szystkie kredyty budżetowe, nie opar­
te na tytule ustawy, mogą być odtąd skreślone 
przez ministra skarbu. '

Celem uchronienia Skarbu od znacznych defi­
cytów proponuje dalej minister Skarbu, b y  Sejm 
upoważnił rząd, do w y  i :ierża\trtemia na pewien 
czas deficytow ych zakuiuów i przedsiębiorstw 
państwowych.

iR. Minister Spraw W ojskow ych zgodził sic 
na flajtychmiastowe w p ro w a d z e ń  w  minister­
stwie spraw w ojskow ych podsękretaryatu stanc 
cywilnego, obsadzonego w  porozumieniu z mini­
strem, skarbu, którego zadaniem będzie prowadze­
nie spraw budżetowych ministerstwa spraw wuj- 
skpyycŁ  i najdtek|admej3za kontrola wszystkiej
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działów gospodarczych, jakotaż rachunkowości.
Pow yższym i środkami staram się osiągnąć 

i jednej strony znaczne zmniejszenie wydatków 
państwowych, częściow o natychmiast, częściow o 
w niedalekiej przyszłości, zaś z drugiej sitrony 
znaczne uproszczenie i ulepszenie admfnistracyi.

p o d n i e s i e n i e  d o c h o d ó w .
Samem zaoszczędzeniem wydatków nie m oż- 

:ia obecnej sytuacyi naprawić. Muszą mieć miej­
sce b. intensywne i szybko ściągane zwyczajne 
i nadzwyczajne dochody.

W  najbliższym czasie będzie przedłożony 
Sejmowi projekt jednorazowej daniny majątkowej 
wraz z projektem podatku od wzbogacenia wojen 
nego przy równoczesnem zniesieniu ustawy o we 
wnętrznej pożyczce przymusowej. *

Pożyczka przymusowa zdyskredytowała nas 
powszechnie. Jakżeż zagranica ma mieć zaufanie 
do nas, gdy obywatele sami nie mają do swojego 
państwa zaufania i przymusu dopiero potrzeba, 
aby ich jak batem napędzać do spełnienia obo­
wiązku w obec ojczyzny.

Podatki bezpośrednie zostaną prawie wszyst­
kie w  najbliższym czasie wydatnie podniesione. 
Sposób ich wymiaru będzie uproszczony i wszyst 
ko możliiwe zrobione będzie celem zapewnienia 
energicznego ściągania. Stawki podatkowe będą 
regulowane odpowiednio do płynnych stosunków 
gospodarczych.

Co do podatków pośrednich to mam stanowi­
sko o  tyle ułatwione, że w obec uchwraIonei przez 
Sejm ustawy ramowej z 10. maja br. podatki te 
regulować mogę w  każdoczesnym stosunku pro­
centowym  podatku do ceny sprzedaży każdego 
artykułu. Monopol cukru został z dniem 1. bm. 
Eniesiony. Zniesienie monopolu spirytusowego jest 
W toku. D ochody preliminowane z obecnie oma­
wianego źródła w  stosunku do bieżącego roku 
Ewiększą się w  roku przyszłym na podstawie już 
wydanych rozporządzeń co najmniej sześciokrot­
nie. Zwracam jednak uwagę z całym naciskiem, 
te kardynalnym warunkiem wielkiego efektu jest 
przedewszystkśem stabiiizacya waluty, albowiem 
przy każdym choćby najlepiej skonstruowanym 
podatku i najwyższej stopie różnica jaka musi być 
tniędzy chwilą zaprojektowania uchwalenia i w y ­
miaru, a chwilą ściągnięcia podatku powoduje, iż 
Im bardznej marka spada, a wydatki finansowe ro 
tną, efekt finansowy zmniejsza się.

W SPÓŁPRACA SPOŁECZNA.
Przed nami — morze trudnych zadań; ofiar 

iriateryalnych znacznych od społeczeństwa w y ­
padnie nam żądać. Ażeby w  jednym i drugim kie 
runku zadanie swe spełnić należycie, muszę wciąg 
tą ć  do tej trudnej i ciężkiej pracy wszystkie ta­
lenty ekonomiczne i najtęższe głow y finansowe 
w państwie./Projektuję więc rozbudowę istniejącej 
»iRady finansowej11 przez dodanie do niej dzie­
więciu osób, zamianowanych przez Radę mi­
nistrów na wniosek ministra skarbu ze w szyst­
kich części i z najważniejszych zaw odów  gospo­
darczych państwa polskiego. Radzie przysługiwać 
będzie prawo inicyatywy. Będzie ona jednak tyl­
ko organem doradczym, wiążąc życie z czynnika­
mi legislatywy i egzekutywy, a wolnym od w pły­
w ów  partyjnych. Z dyktaturą finansową ta Rada 
nie ma więc nic wspólnego.

PROGRAM W ALUTOW Y,
Przystępuję do najważniejszej części mojego 

przemówienia. Wykładnikiem całokształtu sto­
sunków ekonomicznych jest waluta. Niema dzit 
państwa na całej kuli ziemskiej, z wyjątkiem so­
wietów, któreby miało tak lichą walhtę, jak Pol­
ska. Dnia 29. ub. m .notują markę polską w  Zu­
rychu 0.07, równa się to niemal bezw artościow o- 
Sci, jaką marka za granicą osiągnęła. Atoli mylił­
by się, ktoby przypuszczał, że pow yższy  kurs jest 
wynikiem podaży i popytu w  Zurychu, ponieważ 
kurs marki tamże ustala się wyłącznie w  drodze 
arbitrażu, głównie via Wiedeń, który zalany jest 
erektywnemi markami bez żadnej opieki. R ów ­
nież Gdańsk i Berlin posiadają wielkie ilości* ma­
rek. wpływających niekorzystnie na ich kurs za- 
yraniczny. W  tej sprawie w drożę wkrótce odpo­
wiednie kroki, o których ze względów zrozumia­
nych. tutaj bliżej mówić nic będę.

Stabiiizacya kursu za wszelką cenę i wielka 
ofiara, której będę żądał od wszystkich warstw 
pracujących.i posiadających, musi nastąpić jaknaj- 
rychlej. Nawet nizki, nawet bardzo nizki chwilo­
wo, ale stały kurs pieniądza na okres dłuższy jest 
po prostu warunkiem życia.

Wprowadzenie Waluty nowej, dobrej, szano­
wanej i u swoich i u obcych należy i można prze­
prowadzić  dopiero wtedy, gdy poprawią się zasad 
niczo warunki gospodarcze, administracyjne i 
skarnowe. Przygotowania jednak do tego natych­
miast zacząć się muszą. Bank biletowy uruchomio 
ny zostanie w  formie spółki akcyjnej orzy pom ocy 
własnych i obcych  kapitałów'. W obec uporczywie 
krążących pogłosek o stemplowaniu marki pol­
skiej, oświadczam kategorycznie, iż rząd na tę 
drogę nie wstąpi, uważając ją za nieprowadzącą 
do celu. Również rozważania na temat wymiany 
marki obecnie na złote polskie, zabieg; w  formie 
konwersyi marki na złote polskie już dziś uwa- 
ważam za rzecz zupełnie nierealną.

Żyw ię niepfonną nadzieję, że do końca tego 
roku zaprzestanę nareszcie druku marek, o ile W y  
soki Sejm uchwali projekt o środkach naprawy 
finansów. Wskutek tego może nie skorzystam 
całkowicie z .upoważnienia do dalszej, emisyi bi­
letów bankowych i zaciągnięcia długów.

Minister skarbu ośwdadcza się w  dalszym 
ciągu za wolną gospodarką. M ówiąc o administra 
cyi skarbowej, ożnaimia, iż zamierza ją jak i całe 
ustawodawstwo podatkowa możliwie uprościć. 
Mało podatków, ale za to o dużych stawkach — 
oto jego hasło.

ZAPOWIEDŹ REPRESYL

Trzema tylko grupami zawodowem i — koń* 
czy  minister —  zajmować się będę nie w  prymi- 

i tywnej, ale w  bardzo wyrafinowanej formie, to 
jest: dorobkiewiczami wojennymi, spekulantami 
walutowym5 i przemytnikami, którzy też najser­
deczniejszą moją opieką codzienną cieszyć się bę­
dą i nad którymi pieczą specyalną wymyślnie i 
kunsztownie zorganizowana, która nie przysporzy 
jadnak skarb, państwa żadnych kosztów. Nikt, kto 
się za nimi ujmować będzie, nie znajdzie do mnie 
przystępu.

„PRO DOMO SUA“.
Jeżeli do kilku dni — powtarzam, do dni kilku 

najbliższych —  nie otrzymam od Sejmu wyraźne­
go zapewnienia, że moja osoba i fciój program są 
mu sympatyczne, że mogę liczyć na poparcie ca­
łego Sejmu lub przynajmniej znacznej bardzo 
większości, jeżeli moje projekty ustaw, o którycli 
wspomniał pan prezydent w  swera przemówieniu 
nie zostaną w  najbliższych dniach uchwalone —  
odejdę, bez cienia goryczy  i żalu do kogokolwiek, 
gdyż praca podjęta zapóżno lub na innej platfor­
mie w  mojem wyobrażeniu nie byłaby celowa. 
Tylko w  jasnych promieniach życzliw ości, po­
parcia i przy serdecznej, intensywnej współpracy 
W ysokiego Sejmu mogę przystąpić do praty. T o­
lerowanym być nie chcę i nić będę! Oklask! w 
centrum hidowem i na prawicy).

Komisya budżetowo-skarb. uchwala postulaty min. Michalskiego.
W arszawa, 7. października.

(Teief.) (m), W  odbytem wczoraj posiedzeniu 
komisyi skarbowo-budżetowej wziął udział rów­
nież minister skarbu

p. Michalski
który wygłosił dłuższe przemówienie, pdczem 
zwrócił się do komisyi z prośbą

o złożenie swej opinii w zakresie redukcyl 
urzędów

nie wyłączając ministerstw, w  zakresie 
ograniczenia nowych kredytów 

rewizyi dochodów poszczególnych ministerstw, 
poddania

rewizyi ustaw

cyę, urzędnicy zaś skarbowi będą objeżdżali gmi* 
ny i pouczali ludność. Poza rem współdziałać mają 
także czynniki obywatelskie Danina ma być zlo<- 
żona w ciągu 4 tygodni pod grozą policzenia 5 prc 
odsetek zwłoki na miesiąc.
Osoby, które się uchylą od złożenia daniny, tracf 

bierne i czynne prawo wyborcze. 
Posiadacze gotówki będą opodatkowani w spo* 
sób podobny, jak to się stało na W ęgrzech, szcze* 
góły jednak muszą pozostać tajemnicą ministra.

W  dyskusyi, któfa się wywiązała nad tym 
projektem, p. Michalski oświadczył, że 

danina nie będzie wynosiła więcej niż 10 prc, 
majątku.

pociągających za sobą znaczne wydatki ze skarbu danina przynieść ma, wedle obliczeń pesymistów 
państwa a ewentualnie wstrzymania ich w yko- miliardów, wedle obliczeń zaś optymistów prze 
nania, powołania i sz*° miliardów marek.

komisyi oszczędnościowych I Na zapytanie pp. W ierzbickiego i Loewenstei-
dla ministerstwa spraw zagranicznych, oraz tek minister zamyśla wyciągnąć od ludności w  
spraw wojskow ych i i. i ciągu 4 tygodni 80 miliardów, zwłaszcza w obec

Następnie p. Michalski przedłoży? Taktu, dającego się obecnie bardzo dotkliwie odczu
projekt daniny majątkowej. ' braku gotówki i czy  rzad nie obawia się ru-

Z przedłożonego projektu wynika, że p. Michalski nięcia przemysłu, zwłaszcza w obec faktu, że ban- 
wyobraża sobie , ki są prawie bez gotówki, d. Michalski odpowie-

4 daniny. . dział, że będzie
a w szczególności: pierwszy typ to danina jedną ręką brał, a drugą ręką dawał.

od majątków j Na podobne zapytanie po. Pluty i Średniawskiego
obłożonych podatkiem gruntowym i użytkowym, dotyczące daniny od ludności wiejskiej, p. Michal- 
w przemyśle zaś i przedsiębiorstwach nieobowią- odpowiedzią?} że danina 
zanych do skiadania publicznych rachunków da- na ws* nie będzie przenosić w całości 2 i pół korca 
nina ta będzie wymierzana na podstawie wielo- zboża z 5 morgów,
krotności obowiązujących je podatków. Jeżeli cho Gdyby zaś więksi właściciele nie mogli daniny za 
dzi o wieś, wymiar daniny należeć będzie do płacić, minister nie będzie rffiał nic przeciwko te* 
czynników obywatelskich. Za czynności z tern mu. aby właściciele na ten cel sprzedali parę mor- 
związane otrzymają gminy wiejskie 2 prc. uzyska gów  gruntu.
nej sumy. Drugi typ to danina j Na zapytanie p. Adama p. Michalski odpowie*

od przedsiębiorstw | dział, że
obowiązanych do publicznego składania rachun- daninę można będzie uiszczać pożyczka odro- 
ków, a w ięc towarzystwa akcyjne itp.; trzeci typ dzenia.
to danina nałożona " Na zapytanie p. Loewensteina, w  jak: sposób.

na właścicieli akcyi | w obec akcyi zmierzającej do napełnienia kas t
i tę daninę będą musiały spłacać towarzystwa ak- w obec energii z jaką się do tego zabrać zamierza, 
cyjne, które potrącą ją sobie z najbliższej dy- (p. minister zamyśla walczyć z drożyzną, p. M P 
widendy; czwarty typ to danina obliczona chalski odpowiedział, że

na zasadzie rocznego komornego. j z. drożyzną walczyć nie potrafi.
Dotyczy ona oczywiście miast, a wymierzać ją Wkońcu komisya uchwaliła następującą re- 
będą magistraty na podstawie list lokatorów i zolucyę:
sublokatorów, które to ilsfy będą zarazem k sięga -1 Komisya skarbowo-budżetowa w zyw a p, mi- 
mi poboru. Wszystkie miasta otrzymają z tej ka- nistra skarbu, aby po uchwaleniu ustawy o środ- 
tegoryl daniny pewien ekwiwalent. , kach naprawy gospodarki finansowej państwa jak

Do przeprowadzenia daniny 
minister skarbu powoła do współdziałania polt-|

[najrychlej przedłożył Radzie ministrów
wniosek w sprawie znacznej redukcyl
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liczby władz centralnych, urzędów 1 persunalo, a 
następnie, aby ministerstwo skarbu na podstawie 
prac komisyi oszczędnościowych

z cała energią przeprowadziło wszystkie 
zamierzenia

mające na celu ograniczenie wydatków na władze, 
urzędy i personal. Wszystkie ministerstwa są o. 
dowiązane

poddać rewlzył 
stronę dochodów swoich budżetów i do końca b. 
miesiąca przedłożyć ministerstwu skarbu sprawo­
zdania. Wzywa się p. ministra skarbu, aby 

do dni 14
przedłożył komisyi skarbowo-budżetowej wnio­
sek co do nowelizacyi, względnie

CZARNA GIEŁDA RATUJE SIĘ JAK MOŻE.
Warszawo, 7. października.

(TeJef.) (m) Rozeszła się tu pogłoska, jakoby 
V  dniu 5 bm. stosunki dyplomatyczne między Pol- 
Khą a Rosyą sowiecką zostały zerwane. W  związ 
łru z tern mówią, że p. Karachan zamierza jutro 
wnócić do M oskwy. W zdłuż granicy rosyjskiej na 
Terytoryum rosyjskfein rozlepiono plakaty obwie-

zawieszenla wykonania ustaw nadmiernie ob­
ciążających skarb państwa.

Nowe kredyty nie będą przyznawane bez zgody 
min, skarbu —  i —  tylko na normalue wydatki ad­
ministracyjne, o ile to powiększenie będzie uza­
sadnione wzrostem drożyzny.

JAK REAGUJE PARYŻ.
Warszawa, 6. października.

(E. E.) Liczne banki paryskie wysłały przed­
stawicielom swoim w  iPoIsce telegraficzne zlece­
nia zakupów. Dzieje się to prawdopodobnie w 
przewidywaniu zmiany polskiej polityki skar­
bowej.

szczające, że w  dniu 5 b. m. nastąpił stan wojen­
ny między Polską a R osyą sowiecką. Prasa poaa- 
je, że centralny komitet 'komunistyczny pragnąc 
zaprotestować przeciwko temu stanowi rzeczy 
zamierza urządzić protest manifestacyjny. Poli- 
cya  wpadła aa trop zebrania manifestacyjnego i 
dekanaia licznych aresztowań.

Stany Zjedn. unieważniły w szyst­
kie hantfi. traktaty z Rosyą.

Berlin, 6. października.
(E. E.) Donoszą tu z N owego Jorku, że rząd 

amerykański unieważnił wszystkie traktaty han­
dlowe, zawarte przez przedstawiciela sowietów 
Martensa z flrmam! amerykańskiemi. Przewodni­
czący " Związku dla handlu z Rosyą Ettierson- 
Janning bawiący obecnie w Rosyi, w ysłał do rzą 
du amerykańskiego depeszę, w  której przestrzega 
przed nawiązywaniem stosunków handlowych 
z Rosyą. Janning oświadcza, że stosunki handlo­
we z Rosyą są niemożliwe dopóki rząd sowietów, 
który nie dotrzymuje żadnych układów, pozostaje 
u steru.

Wiadomości telegraficzne.

(PAT.) Traktat handlowy polsko-norweski nit
został- jeszcze zawarty.

(PAT.) Jaworzyna dla Czech. „Dennik" dono­
si, że Jaworzyna na każdy sposób pozostanie w 
rękach czeskich.

(PAT.) Prez. Masaryk ze Wzglądu na star 
zdrowia ponownie uda się na Capri. Zastępstwo 
obejmie Dr. Benesz.

(PAT.) Międzynarodowa konftrencya w  spra­
wie niesienia pom ocy głodnym w Rosyi, dziś roz­
pocznie się w  Brukseli..

7, DCTIA.

JESIEŃ.
Nitki babiego lata 
Na słońcu lśnią srebrzyście 
Na białym krzyżu ścieżki 

Uwiędłe liście..

W leczem y się jak mary 
Z  codziennem życiem  skuci 
Coś przeszło bezpowrotnie 

I już nie wróci.

Pod stopą trzeszczą liście 
I wróżą coś tajemnie 
O ! znam was, znam, złe w różby!1 

Jesień jest we mnie
Jmo.

Tryumfy Wacł. Kochańskiego 
w Ameryce.

Lwów, 7. października.
W ia d om ość o  m ającym  się o d b y ć  dziś kon< 

cerc ie  znakom itego polsk iego skrzypka  prof. 
W a c ła w a  K ochańskiego, w y w o ła ła  ogólne 
zainteresow anie się osobą  koncertanta. 'W ar­
to tedy , jako m iarę p ow odzen ia  artystyczne* 
go  osiągn iętego przez prof. K ochańskiego w 
A m ery ce  p rz y to cz y ć  kilka w y ją tk ó w  z arty­
k u łów  n a jw yb itn ie jszych  k ry ty k ó w  m u zy cz ­
nych, jak Herrm en D evries, Carleton, Hackett, 
Ruth M iller, E dw ard  M oore w  „E ven in g  Am e- 
rican“ , „E ven ing  P ost", „D a ily  Tribune", 
D aily Journal". R ecen zy e  p o w y ż s zy ch  k ry ty ­
k ów  zaopatrzone są w  o lbrzvm ie n ag łów k i: 
„W a c ła w  Kochański, n ew  W iolinist, w in 
w arm  praise*', „W a c ła w  Kochański shew s in- 
d ividuality in his violin p laying". Takie na­
g łów k i znam ionują w  am erykańskich stosun­
kach zjaw ien ie się n ow e j gw ia zd y .

O to c o  p iszą o  naszym  rodaku w  A m e­
r y c e :

„K im ball Hall —  pisał p. D evries  po  kon­
cercie  w  Kimball Hall, dnia 12. kw ietnia  br. — 
b y ł  o szo łom ion y  z e sz łe g o  w ieczoru  i oklaskf 
dla tego  w y b itn ego  skrzypka  nie m ilkły przeż 
przeciąg  w ieczoru , gorące  i en tu zyastyczn e. 
Szjuka je g o  jest typem  najsubtelniejszego, 
n a jszczerszego  w y ra zu  m u zyczn ego . Techni­
ka je g o  jest techniką wspaniale gra jącego  ar­
tysty , g d y  je g o  dar cien iow ania  jeg o  silne I 
■miękkie pociągn ięcie  oznacza  artystę uzdol­
nionego z natury, u w ielb ia jącego m u zyk ą

• Dodatnie wyniki spisu ludności.
Wyniki będą przedstawione komisyi konstytucyjnej w listopadzie.

Warszawa, T. października.
(Telef.) (m) W ładze otrzym ały już pierwsze 

reiacye o wynikach spisu ludności. Naogół spis 
wypadł dodatnio, a tylko w  niektórych dktęgach 
ludność odmawiała podpisu na arkuszach spiso­
wych. Z Gaiicyi wschodniej nadeszły reiacye, że 
gdzieniegdzie chłopi kryli się, by  nie musieli skła­
dać zez/nań, to też zeznania te składały w zastęp­
stwie nieobecnych mężczyzn, kobiety. Jednak i te 
‘wypadki zdarzyły się tylko wyjątkowo i całości 
spisu nie dotyczyły.

Natomiast w Kieleckim księża buntowali chło­

stały do Warszawy delegacye. Jedna z takie! de- 
legacyi była także u posła Janeczka. Akcya ks. 
biskupa Łozińskiego była jednak odosobnienia, 
albowiem duchowieństwo na Wołyniu 1 w  całem 
państwie wraz z ks. kardynałem Rakowskim, ks-. 
arcybiskupem Bflczjewsklm i in. na czele nie było 
spisowi przeciwne i szło temu spisow5 rztetelnle 
na rękę. Jak słychać, spis ludności będzie z  koń­
cem bieżącego miesiąca opracowany i w  pierw ­
szych dniach listopada p. Buzek będzie mógł 
przedstawić jego wyniki komisyi konstytucyjnej. 
Należy zaznaczyć, ż e  na Śląsku cieszyńskim d!a

pów wskazując, że spis ludności ma na c<̂ lu spra- zapewnienia bezstronności spisu obok komisarza 
w y podatkowe. Dochodzenia wykazały, że ks. j spisowego Polaka był w  Cieszynie także komisarz 
oiskup Łoziński zajął wobec spisu negatywne sła -1 spisowy Niemiec. Mimo to spis w ypadł nSa ko­
so w isko, a aJkcya księży była właśnie wynikiem rzyść polską. 
tego jego stanowiska. Niektóre gminy wiejskie w y  I

Nowy termin g.-śląskiej decyzyE.
G enew a, 6. października. ;w  spraw ie G órn ego Śląska jest oczek iw an e 

(PAT) (O d specya ln ego korespondenta), jna poniedziałek iub w torek .
P ow zięcie  u ch w ały  przez R adę Ligi N arodów  1

PLANY UTWORZENIA RZĄDU PROWIZORYCZ.
Wiedeń, 6. października.

(PAT.) ,jN- Er. Presse" donosi pod datą 5 bin. 
wedle doniesień z .Paryża: W  rządow ych kołach 
francuskich słychać, iż na czas przejściowy ma 
być na .Górnym Śląsku utworzony rząd prowi­
zoryczny, który będzie się składał z  członków 
ententy, 2 Polaków' f  2 Niemców.

POGŁOSKI O DECYZYI ŚLĄSKIEJ.
W arsza w a , 7. października.

(T ele i.) (m ) W ed le  otrzym an ych  tu z G e­

n e w y  w iadom ości, n o w y  projekt podziału  O . 
Śląska przyznaje Polsce Katowice i część o- 
kregu bytomskiego bez miasta Bytomia.

W arsza w a , 7. października.
(Telei.) (in) Z G en ew y  donoszą, ż e  żarów  

no Balfour jak i B ou rgeo is  zgadzają  się na 
p rzy jęc ie  projektu kom isyi 4 w  spraw ie p o ­
działu O. Śląska, P rojek t ten przew idu je m ię- 

jd zy  innemi, że obie strony maja poczynić so- 
jbie wzajemne ustępstwa, nad k tórych  w y k o -  
jnaniem czu w a ć ma w y b ra n y  przez  R adę Ligi 
i rozjem ca .

Niemcy góruo-śląscy przygotowują ruch zbrojny na jutro.
Bytom, 6. pżdziernilta. 

fEE.) „Górnoślązak" w  ostatnim swym  nuijie- 
rze na pierwszej stronie tlustemi czcionkami umie 
szcza następujące wezwanie: Z wiarygodnych źró 
deł dowiadujemy się, że Niemcy zamierzają wy­
wołać ruch zbrojny w nocy jutrzejszej, z piątku na 
sobotę. W  piątek wieczorem  odbędzie się ostate­
czna zbiórka drobnych oddziałów niemieckiej taj­
nej armii. Wskutek tego zwracam y uwagę w szy ­
stkich Górnoślązaków na grożące naszemu krajo­
wi niebezpieczeństwo ze strony niemieckiej! Z na­
szej strony w ięc zachodzi potrzeba zachowania 
jak największej czujności! Przyczyna tych alar­
m ów  jest następująca: Stwierdzono, że w  okręgu 
przem ysłowym  G. śląska zagnieździło się w  o- 
statnich tygodniach wiele podejrzanych osób, w  
wieku wojskowym . Są to 'żołnierze armif niemiec­

kiej. Niemcy pragną tym razem drogą rozruchów 
li rozlewu kwv ■ w ostatniej chwili założyć protest 
j przeciw ewent. korzystnemu dla Polski rozstrzy­

gnięciu sprawy górnośląskiej. O ileby się Niem­
com udało zawładnąć z bronią w  ręku G. Śląskiem, 
zamierzają przenieść ruch zbrojny do Nlęmied w 
tym cciu, aby obalić obecny rząd republikański i 
przywrócić monarchię. W  kołach niemieckich m o­
narchistów na Górnym Śląsku panuje przekona­
nie, że niedalej jak tło Bożego Narodzenia przy­
wróconą zostanie w  Niemczech monarchia. Rząd 
republiki niemieckiej wie o przygotowaniach m o­
narchistów na G. Śląsku, lecz toleruje je a nawet 
wspiera, gdyż przy pom ocy monarchistów —  gro­
żąc nirai koalicyi —  pragnie utrzymać s i^  przy 
w ładzy.
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którą odtw arza. W  Francoeura-K reislera  „S i-  
cilienne" i „R igan d on " a przedew szystk iem  w  
jego w łasnej tran skrypcy i H abanery z  „C a r­
m en" B izet‘a w szystk ie  trudności, k tórych  b y  
to niem ało, zosta ły  p rzezw y c iężon e , jak g d y ­
b y  b y ły  drobnostką. I tutaj niech mi hędzie 
w oln o pow ied zieć , że  flageolety  p. l^oohańskie 
go są n ad zw ycza j czy ste  w yraziste , posiadają  
n iezw yk łą  siłę. „M e lo d y a " R ó ż y ck ie g o  b y ła  
praw dziw em  w estchnieniem  m uzycznem , a 
„N octu rn" H ubaya został w y  cien iow an y  z 
przedziw ną w y tw orn ośc ią  i p rostotą ."

„W a c ła w  Kochański, skrzypek  polski —  
pisze pan H ackett —  dał sw ó j p ie rw szy  kon ­
cert w  A m ery ce  i osięgnął natychm iast uzna­
nie publiczności. M a doskonałą  technikę, ton 
ciep ły  i pełny, m a siłę od tw órczą . W  grupie 
francuskich k o m p ozy torów  starego czasu  gra  
jeg o  była  zach w yca ją ca . B y ł tam jakby jakiś 
urok m inionych św ia tów , k tóry  zupełnie odda 
w a ł ducha m uzyki. G ra jego  b y ła  jasna i c z y ­
sta, m elodye d obrze  uw ydatn ione a figu ry  or-

nam entacyjne w y d o b y te  z w dziękiem . Pan Ko 
chański g ra ł tran sk ryp cy ę  w łasną H abanery 
Bizeta, m ając m ożn ość zmieniania jej podług 
upodobania (pon iew aż B izet sam  p o ż y cz y ! m e 
Iodye hiszpańskie dla sw y ch  ce ló w ) i K ochań­
ski zrob ił z  niej rze cz  efektow ną. P o lon ez  W ie  
n iaw skiego zosta ł od egran y  św ietnie z w erw ą  
któna m a sw e  korzen ie  w  ra sow ym  iństynkcie. 
W  tych  rzecza ch  raczej lżejszej m uzyki oka­
zał p. Kochański w rod zon e  zdolności. B y ło  
w  nich uczucie  p oetyck ie , czy sta  technika i si­
ła od tw órcza . Jeżeli gra  jeg o  w  rzecza ch  p o ­
w abniejszych  posiada tę sam ą siłę, p ow ięk szy  
on szeregi n a jw yb itn iejszych  w irtu ozów . S łu­
chacze oklaskiw ali g o  p rzęz  ca ły  w ie czó r  g o ­
rąco ."

Znakom ity ten skrzypek  w ystąpi w  P o ­
znaniu 15. października w  k on cercie  u rządzo­
nym  p rzez  Poznański S yn dyk at D ziennikarzy 
Polskich  na dochód  funduszu w d ó w  i sierót po 
dziennikarzach polskich.

Na tem  zak oń czon o jaw ne obrady. D alszy 
ciąg posiedzenia tajny, a obejm uje on 16 spraw

II Zjazd Zw ązku właśc cieli
kinoteatrów Małopolski

L w ó w , 7. października.
W cz o ra j w  lokalu Kawiarni Ziem iańskiej, 

ob ra dow a ł przez ca ły  dzień II. Z jazd  Zw iązku 
w łaścicieli k inoteatrów  M ałopolski pod prze ­
w odn ictw em  prezesa Zw iązku  p. Tadeusza  Ku 
chara, z następującym  porządkiem  dziennym : 
1) Zagajenie, 2) S praw a istnienia Zw iązku, ze 
w zględu  na obojętn ość p. w łaścicieli kin p ro ­
w in cjon a ln ych , 3) S praw a opłat zw ią zk o ­
w y ch  —  ustalenie w y sok ości. 4) Przystąpienie 
n ow y ch  cz łon k ów , 5) Spraw a k on cesy i i m e­
toda w y k on yw an ia  tych że , 6) Spraw a w y p o ­
życzaln i zw ią zk ow e j (ze  w zględu  na teror ze 
strony Zw iązku  w y p ożycza ln i film ow ej), 7) 
Spraw ozdan ie kom isyi rew izy jnej, 8) W y b ó r  
now ej kom isyi rew izy jnej na rok 1921/22, 9) 
W niosk i i interpelacye. Na zjazd p rz y b y ło  bar 
dzo  liczne gron o za m ie jscow y ch  w łaścicieii ki 
noteatrów .

P o n ad zw ycza j obszernej dyskusyi u- 
chw alono szereg  w n iosk ów , zm ierzających  do 
obron y  p rzedsięb iorstw  kinoteatralnych, k tó­
re przez niektóre s fe ry  sp o łeczeń stw a  u w a ­
żane są jako środow iska  niekulturalne. M ię­
d zy  innemi uchw alono rów n ież  za jęcie  stano­
wiska w o b e c  m etody, i sposobu w ykon yw an ia  
koncesyi kinoteatralnych, które z roku na rok 
są ty lk o  prolongow ane a tem sam em  uzależnia 
ne byw a ją  od p oszczególn ych  starostw . W koń  
cu zjazd  w y ra z ił ży czen ie , b y  przedsięb ior­
stwa kinoteatralne traktow ane b y ły  nie jako 
p rzedsięb iorstw a  uciech  i rozry w ek . lecz  jako 
instytucye p rzem ysłow e , zatrudniają one b o ­
w iem  tysiące w sp ó łp ra cow n ik ów  i mają na ce 
lu w y ru gow an ie  zagranicznego przem ysłu  fil­
m ow eg o .

Na tem zak oń czon o  w ieczorem  zjazd.

Kronika telegraficzna.
(P A T ) Zdementowane pogłoski. W o b e c  

podanych  przez  niektóre dzienniki w iad om o­
ści o ustąpieniu w o je w o d y  k rak ow sk iego  i 
lw ow sk iego , m inisterstw o spraw  w ew n ętrz ­

nych  komunikuje, ż e  pog łosk i te są p ozb a w io ­
ne podstaw y faktycznej.

(Telef.) (m ) Były wiceminister skarbu dr. 
Weinleld ma objąć jedną z katedr na uniw er­
sytecie  w arszaw skim .

(Telef.) (m ). P og rzeb  śp. gen. Leśniewskie­
go o d b y ł się. w czora j w  W arsza w ie . Trumnę 
w ynieśli o ficerow ie  i z łoży li na law ecie  p rz y ­
branej w  zieleń. Pochód, ża łobn y  rozpo€zą ł ko 
mendant miasta gen. Storczyński. Za  w ozem  
żałobnym  postępow ali przedstaw iciel n ieobce 
nego w  W arsza w ie  N aczelnika Państw a, m ar­
szałek Trąm pczyński, minister S osn ko vsk f, 
w icem inister M ichaelis, jeneralieya, attache 

w o jsk ow i państw ob cych , m nóstw o o fice rów  
w szystk ich  gatunków  broni i w iele publiczno­
ści cyw iln ej.

(■PAT) H avas. U pały w e Francyl. W  ca łej 
Francyi zapanow ała obecn ie  n iezw ykła  c ie ­
płota. W  P aryżu  w sk a zy w a ł term om etr w c z o  
raj 28 C., w  Biarriz 33 stopni C.

Repertuar Teatru Miejskiego Wielkiego.
W  piątek, 7. października o godz. 7.30 wiecz.?

„Kaligiila1, dramat w  4 aktach K. H. Rostw orow ­
skiego.

W  sobotę 8. października o godz. 3 30 popol 
przedstawienie dla młodzieży szkolnej „Roman­
tyczni'. komedya w  3 aktach E. Rostanda.

W  sobotę 8. października o godz. 7.30 wiecz. 
„Holender Tułacz", opera w  3 aktach R. Wagnera. 

Repertuar Teatru Małego:
W  piątek, 7 października o godz. 7.30 wiecz. 

„M ałżeństwo Loli", komedya w 3 akt. H. Zbiera­
cko w skiego.

Pracownicy kolejowi dorr
L w ó w , 7. października. 

W o b e c  tego , ż e  nie za łatw ion o d otych ­
cza s  k w est3ri zaopatrzenia p ra cow n ik ów  k ole­
jo w y ch  artykułam i sp o ży w czy m i na zim ę, a 
danie jed n ora zow ych  zapom óg  jest n iew ystar 
cza jące , w skutek czeg o  połażen ie p racow n i­
k ó w  k o le jo w y ch  jest nie do zniesienia, zw o ła ł 
polski Z w iązek  k o le jo w y  w e  L w o w ie  w  środę 
dnia 5. października o  godzin ie 6  w ieczorem  
zgrom adzenie kolejarzy , k tórzy  pod p rz e w o d ­
nictw em  prezesa  p. Lukasiew lcza  uchwalili 
Jednogłośnie następujące rezo lu cy e :

1) Pracownicy kole jow i żadaja z p ow odu  
d ro ż y z n y  p ow sta łe j p rzez  „T arg i W sch od n ie "

Podwyższan’8 opłat gminnych 
od alkoholu.

Ż OBRAD RADY MIEJSKIEJ. 
Nałożenie bursy ini. Piłsudskiego, —  Wspom­
nienia pośmiertne. — Miasto wobec reformy 
wyborczej. —  Zmiana nazwy ulicy. —  Osobne 
wozy tramwajowe dla młodzieży szkolnej. —  
Zabezpieczenie opału dla szkół, — Nowa nie­
spodzianka d!a amatorów alkoholi. — Uchwa­
ły podczas drugiego czytania. — Ciąg dalszy 

obrad tajny.
L w ó w ,' 7. października.

W czo ra jsze  posiedzenie R ad y  m iejskiej, 
które trw ało  niecałą godzinę, zagaił p re z y ­
dent Neumann. W  przem ów ieniu  sw em  poru­
szy ł w szystk ie  w ażniejsze w ypadki ostatnich 
dni, podniósł k orzy ści odniesione z T a rg ów  
W schodn ich , w spom niał o zam achu na ży c ie  
Naczelnika Państw a, k tórego m iasto chce u cz ­
cić ż y w y m  pom nikiem . W  tym  celu w k rótce  
pow stanie kom itet, m agistrat zaś proponuje, 
fcv R ad? m iejska uchw aliła z a ło ż y ć  bursę dla 
jn łodzieży rzem ieśln iczej i handlow ej imienia 
Naczelnika P aństw a i na ten cel p rzezn aczy ła  
jnilion m arek. W niosek  ten w śród  grom kich  o- 
ila sk ów  Rada m iejska stojąc uchwaliła jedn o­
głośnie.

Z  kolo? p ośw ięc ił także prezyden t kilka 
s łów  zm arłem u przed kilku dniami gen. L e ­
śniewskiem u. w spom niał o tragicznej śm ierci 
radnego M. Schaffa. W spom nienia o zm arłych  
Radni w ysłuchali stojąc.

Następnie zabrał g łos  radny dr. Weresz- 
ezyńskl w  spraw ie re form y ord yn a cy i w y b ó r  
;ze j dc Sejm u. P rzem ów ien ie  za k oń czy ł na- 
jły m  w nioskiem , następującej tre śc i: Rada m. 
L w ow a  w z y w a  P rezyd yu m  miasta, b y  b e z ­
zw łoczn ie  porozum iało się z reprezentacyam i 
m a sl na terenie R zp. Polskiej, a w szczegó ln o  
ści i ze Zw iązkiem  polskich  miast, w  celu p od ­
jęcia zbiorow ej^ akcyi miast dla zabezpieczen ia  
w p rzy sz łe j se jm ow ej o rd y n a cy i wyborczej 
należytego zastępstw a miast, odpowiadające­
go ich sile kulturalnej i gosp odarczem u  zn aczę  
piu w  P olsce . W  szczegó ln ości R ada m iejska

aQ3ją się poprawy bytu.
n ad zw ycza jn eg o  zasiłku dla personalu lwow­
skiego;

2) dania jednorazowej zapomogi bezzwrot 
nej w wysokości płacy miesięcznej w raz  z 
w szelkim i dodatkam i na zakupno artykułów  
s p o ż y w cz y ch  i o d z ie ży ;

3) obniżenia cen węgla do w y so k o śc i po- 
branei cen y  w  m iesiącu lipcu.

U chw alone rezo lu cye  w y s ła n o  w drodze 
telegraficznej do centralnego Zw iązku w  W ar 
sza w ie  z żądanid#! natychm iastow ej interw en- 
cy i w  M inisterstw ie kolei żelaznych .

dom aga się osobn ego  okręgu dla L w ow a . R a­
da miasta apeluje do  w szystk ich  p o s łó w  sej­
m ow y ch  w y bran ych  z miasta L w ow a , b y  doło  
żyli w szelkich  starań, w  celu zabezpieczen ia  
interesów  m iast p rzy  uchwalaniu ord yn acy i 
w y b o rcz e j do sejmu.

W n iosek  ten Rada uchw aliła  b ez  żadnych 
zastrzeżeń.

Imieniem Kom itetu M aryi K onopnickiej r. 
B o!. Lew icki zaprosił radę na u ro czy s to ść  so  
botnią o czem  już w spom inaliśm y i postaw ił 
w niosek, by  R ada m iejska dla uczczenia  poet­
ki uchw aliła zm ianę n a zw y  u licy  Jasnej na Ma 
rvi K onopnickiej. W niosek  ten jednogłośn ie  u- 
chw alono.

W o b e c  ścisku panującego w  tram w ajach  
w  porannych  godzinach  r. B artlow a  w  dłuż- 
szem  przem ów ieniu  zażądała osobn ych  w o ­
zó w  dla m łod z ieży  szkolnej, W n iosek  ten prze 
kazano kom isyi elektrycznej do  rozpatrzenia. 
W reszcie  r. Bałłabaii uzasadniał potrzebę 
w cześn ie jszeg o  zabezpieczenia opału dla szkół 
P o  w yjaśnieniu udzielonem  przez prezydenta  
p rzystąpiono nareszcie  do spraw  ob jętych  po 
rządkiem  dziennym .

P od w y ższen ie  opłat gm innych  od  napo­
jó w  sp iry tu sow ych  i p iw a re fe row a ł r. dr. 
S aw czyń sk i. U chw alono bez dyskusyi za arak 
koniak, rosolisy , likiery7 i esen eye p on czow e  
oraz inne s łodzon e napoje sp irytu sow e pob ie­
rać 69 m . za litr. Za rum, w ó d k ę  i spirytus po 
-KIO xn. za jeden stopień h ek tolitrow y, za p iw o  
niezepsute po  8 m. od  litra.

P rzez  cza s  trw ania poboru  w ym ien ionych  
opłat od p iw a  nie m oże gm ina miasta L w o w a  
pobierać dodatku gm innego od  p ań stw ow eg o  
podatku.

W k oń cu  w  drugiem czytaniu  uchw alono 
b ez  d ysk u sy i: U Spraw ę w ykreślen ia  serw itu  
tu m iejskiego. 2) Spraw ę sprzedaży gruntu 
m iejskiego p rzy  ul. Snopkow skiej, 3) S praw ę 
now eli do statutu o p oborze  opłaty m iejskiej 
od  przyrostu  w artości n ieruchom ości. 4) Z a ­
ciągnięcia p oży czk i na urochom ienic kaflam i i 
5) zaciągnięcia  krótkoterm inow ej p oży czk i na 
zakupno zboża .
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W  sobotę, 8 października o godz. 7.30 wiecz. 
„Niebieski lfs“ , komedya w 3 aktach Herczega.

Repertuar Teatru Nowości:
W  piątek, 7. października, o godz. 7.30 wie­

czorem „S kow ron ek1, operetka.
Repertuar teatru lk.-ai t, „Ul", ul. Ossoiiń. 

skieb, !. 10.
W ielka  rew ia aktualna pióra W . Raorta 

„L w ó w  w n o cy "  oraz część  kon certow a  z u- 
działem P p .: B ron ow sk iego , M ichałow sk iego, 
M irskiego, N oskow skiej, O rdon ów n y i 'W i-  
klińskiego.

Repertuar „Bagateli" lwowskiej:
Gościnne w ystępy Józefa Ursteina, M. Rentd- 

gena, Marka Windheima. I. Część koncertowa. II. 
Wielka Rewia p. t.: „Trzeba pieniędzy", w głów ­
nej roli wystąpi p. Urstcin (Pikus). Początek o 
godz. 8 wiecz.

L w ó w , 7. października.
Ze św iata  literackiego. W  m ieście naszem  

nawi od  kilku dni p. B ron isław a N eufeldów na, 
znana i ceniona w  n a jszerszych  kołach  c z y ­
telników  polskich literatka i dziennikarka oraz 
znakom ita tłum aczka p ow ieści francuskich, an 
gielskich i w łosk ich . P . N eufeldów na, która  na 
leży  do składu redakeyi „K u ryera  P ofsk iego“  
w W arszaw ie , a za szczy ca  sw em  cennem  
w sp ółp racow n ictw em  także i nasze pism o 
p rzy b y ła  do L w o w a  z okazyi T a rg ów  
W schodn ich  i nie szczędzi w y ra zó w  jak naj­
g łęb szeg o  uznania i podziw u  dla n iespożytej 
energii in ieyatorów  i w y k o n a w có w  tej im pre­
zy , o  tak doniosłem , zarów n o dla naszego mia 
sta, jak i całej M ałopolski znaczeniu. Na tere­
nie lw ow sk im  zetknęła się ona m iędzy innemi

także i z w y cie czk ą  dziennikarzy angielskich, 
którzy rów nież nie szczędzili s łów  p och w a ły  
dla T a rg ów  W sch odn ich  i ich tw ó rcó w . M ieć 
należy nadzieję, że p. N eufeldów na po p o w ro ­
cie do W a rsz a w y  w  prasie tam tejszej zech ce  
łaskaw ie dać n ależyty  w y ra z  pub licystyczn y  
całem u ogrom nem u w y siłk ow i, k tóry  m^psto 
nasze p od ję ło  ku uznaniu ca łe j Polski oraz sze 
rokieb kół św iata p rzem ysłow ego  i handlow e 
go zagranicy , osiągając w  rezultacie pożądane 
w ynik i. y

L ekcew ażen ie Lwowa. O ile Iwawska fir­
ma Pala pracuje z g rliwrości, starając się infor­
m ować prasę sumiennie (n o ! n o ! przyp. zecera), 
o tyle warszawska ćentrala, zdaje się, nie roz>. 
róźniać naszego miasta od jakiejś Pipidówki, cz ' 
innego Ryczywołu. I tak naprzykład św ieżo rx- 
pose m :nistra skarbu Michalskiego już z natury 
swej bardzo dla miasta tik  handlowego jak Lwów 
ważne, a nabywające jeszcze specyalnej wagi 
przez to , że p. Michalski jest Lwowianinem —  
zakomunikowane zostało dziennikom lwowskim 
w formie 30-w iersiow ej notatki, tak, że pisma 
lwowskie musiały posługiwać się w tym wypad­
ku wycinkami z pazet warszawskich, które tym­
czasem nadeszły. Rzecz zasługuje na to, ażeby 
rzec o n ej, używając dziennikarskiego komunału 
„bez komentarzy". M mo tego pozwolimy sobie 
jeszcze nr. jeden charakterystyczny dodatek. O t: 
kiedyś nadano do jednej z filii Pata olbrzynrą 
d- pestę, zawierającą mowę któregoś z ministrów 
jako pilną, tak, że koszt jej wyniósł kilkadzie­
siąt tysięcy, tymczasem odnośne czynniki dorę­
czyły ją w zwykłej kopercie wysławszy ją pocztą. 
Czyżby naprawdę Pa* zamiast depesz posługiwał 
się, jak mówią —  taczkami.

  = ..................  z a

Czarny czwartek na giełdzie lwowskiej.
Krach na czarnej g eidzfe.

Lw ów , 7. października, 
lendeneya ogromnie z/nśżkowa. Obrót slaby, 

odbiorców  prawie brak zupełny.
D olary  am erykańskie 4800— 4850, jedynki 

i dw ójk i 4760— 4770, kanadyjskie 3500— 3600, 
jedynki i dw ójki 3460— 3470, rnarki niem ieckie 
45—46, setki 44.50— 44.60, drobne 44— 44.10, 
leje 43— 44. drobne 43— 43.20, k oron y  czesk ie  
7?— 74, drobne 7 2 —72.20, ausytryackie ty s ią cz ­
ni 3000— 3500, setki 3.500— 3600, 50-tki 180 do 
?00. 20-ki 35— 36, l(3-ki 32— 33, jedynki i d w ó j­
ki 2— 2.10, ruble p ięciosetki 2.25— 2.60, setki 
6.80— 7. 25 rb. 2— 2.60, 10 rb. 1.90— 2, reszta

|dr-obnych 1— 1.50, dum skie tysiąezki 70— 72,
1250 rb. 40— 42, karbow ańce 3.50— 3.60, h ry w - 
iny 10— 10.50, franki franc. 350— 370, funty szt. 
112000— 12500.

Z ło to : 20 kor. 20000— 20500. 20 frank.
19000— 19500, 20 mark. 20500— 21000, funty 
szterlingi 20000— 20200, dolary 4700— 4720.

S re b ro : k oron y 300— 305, floren y  800 do 
: 820, ruble 1400— 1500, kopiejki 4— 4.50, dolary 
arneryk. 3200— 3300, p ołów k i i ćw iartki 2900 
do 2950, kanadyjskie 2500— 2600. drobne 2500 
do  2550, leje 270— 275.

1 L. Sterlinjt 20000*- 22000*—
1 dolał amerykański 5600— 5900— — •—
1 dolar kanadyjski i 4700— 5000 -
Marki niemieckie (pe 19981 4600— 5000—

. .  (po I JO) 4500— 4900— ---*—
• « (drobna) 4400*— 5800*— —ł —

Lei rnmuńskie po 500 4900*— 5410— ' **—
„ „ drobna 4800— 5300*-

Liry włoskie 193’ - 233— =**—
Cresfeie korony 6600— 70)0— war * mo
Czeskie korony niższa — -— — •—
Korony aastr. aiem. stemple arans 233’ — 250—

VL ©ow iry.
lS« Lfcnfły> 20503— 22500*— _.
.  Paryż 410— 435—
, Zuryck 1000— 1100 —
. Prajfi} 6800— 7300— — 'mam
.  Wiodą* 240— 260—
.  Berlin 4900* 6200— — "—a
* Nowy Jork 5500— 5803— a—* —
, Medyo.ro 190 — 2 )0 — —•__
.  Bnkzreaa 5000— 55j0*— * w ^

VII. Rata bankow a.
Stępa eskonlowa P K. K. P. 6»/«

Kursa eie łd y  I c o m M t l.
9 Lwów, 6. października-

W s f u t a
I* ,tVrjt bankowa M ł*e**** * Vn*

ź*er»-

Bsnfe ttfć. rw(ąr.te*wr 
I. de VI- em.

Bask dyskontowy 
Besk Mpoteem y ydK*,' 
Mank brpet zamota* 
Bank Małopolski 
Bask pewszaeh. kredyt 
Bank pnemystewy 
Bank słomski *x s£  sralis.

Mah. 0«lt. 4r*iL 
• aa

W** Trim i

280 44 89 6001 — — — —  -  
28# — 9 —— ——
28# .83 1030—  1060— 1050— 
230 28-— 420—  —. — —
280 22-40 6 7 5 --  —
141 7— 450—  — —
23# 28-— 801—  —  — —
28j 35—  640—  650—  650—

To w. aka. Rakszawa
Zakłady elektr. .Siersis* 
GaL ZakL gór*., Siarsu 
T*«f. jtke, ZioiifW-ttwWĆ

140 56 6500—  ——  — ■
143 5'Ó0 4300—  — —
140 -  13000—  - •
14# *012509— 13300— 13008

fl. Akeye T»w*rr. haa41»arf:'i 1 przamyiłwayilfc
Tew- ske. bmw. Iwass, 500
T#w, ałte. Cbwderdw 14#
T*w. akc. fabr. Inert 140
.Ćm ielów '1 fabr. porost l§00 
i  aor. e e n n tt i , r  ort) and 

Sresskewił" 140
Tew. aka. 490
Taw. aka. Gsfetą 149
W  WU CUdca 146
.O tkoł", t*kl. jwz. 'Irs. 10)0 
Watwf. Ska aioc. budowy 
.Psrowosów" LilLem. 599 

Faset 500
.Pocisk* ZakL am oaii 350 
Polski G!oL 509
Fetaki nafta 5’.)')
feiakta l u »  han ulw aa i 4 i

100 30040—  ™—  ——
-  5675—  6425— 6403—
42 3200—  -—
-  7203—  —  — —

23
300 150000*- 
22-50 4150—  
15-40 18000*.

j -  7303—

09 2250—  
— 1425—
93 1850— 

100— 1400—  
75 2853—  
ii  12/5- -

4250--

7*)0~

1639-

720)
U .V-

.4200-

7400

-2309
•1575

■ 1*1 . 
• 1-łj j •

•MSTyrzastawne za #t*i marek fr e sk * * * * *  stałą*)
Bask małepełsló <Ba-Vn*. 4 1 pół sr*  99*— 191*— — •• 
K u l  hm. jfW. 4 i c f l  <9ti> 105‘50 107-50 —
Baak h4p. jai. 4 arrr. 109*— 102*— —*
Bank h«n. zemal. 4 i o#l irw 99—  101‘ — —*
Polski bankier. 4 i pól srw 107*— 109*— —•
Polski bank kr. 4 pro, 100"— 102*— —-
Tow. kred. ęiri. złaia. 41 -all 107—  189’ — — -
Tow. kred. jraL zieia. ó łe j .  102*— 104"— — "
Bask kred. siewu 4 . pj& ,t x  99*— 101*— —

ta 199 marsie r»nr k ta a is  bsa!.l
Kiunmi. Banka tent. 4 ! *61 w *  105*— 102*— —•
Kamtm. Boaka kraj. 4 d h  83"50 90*50 —*
Koleje lokal. Bonka kraj. i m  88*— 90*— —•
Poiycska kraj. j^alie. x r. 1535, i irs. 83*— 90"— —■*.
Pożyczka kra}. yaKa. z r. 10)4, 4 ars, I)*— 90"— —
Bażyezka kraj. ^aSe. zr. 1505, 4 ara. SS1— 90*— —■
P oi. kraf. gal. z r. 190# 4 ora. I *skal.) 33*— 90*— —...
P o i  kraj. s c. 1913 4 pól ira. 91—  93*— —
P a i  I i. * ł  1914 4 pół ara. 97—  99*— —
Paśyeaki m. Lwowa s r« 189S 4 prws 13- — 90*— —*•
Poóyerirt m. Lwowa z r. IMS 4 pras. < j—  90*— —•
Pc życiki m. Lwawa t  c. 1911 4 pro*. 33—  90’— — *.

V. Waluty.
^nbla aarslda pa 180 ra.

.  ,  po  390 ; j.

. ,  drobna
, damskie po 1 PM • >.

o i  i i i
kiarsnki {* »  40! 38) —  — - ■

Karbr.wBńer no 1090
Grrvyr*' po 508 . wyijj 
1 fr nk fraopusui 
ł ira.i,. sz ,va j:* iiii

6 9 6 --
200—

50-—
50—

3*-

708*—
250*-

79— .
5 0 --

5—
10— 

1 j ■*—

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.
Lw ów , 6. października.

Spadek kursu dolarów postępuje szybko, dzi­
siaj rano notowały dolary poniżej 6000, w połu­
dnie płacono 5700. Marki niemieckie słabsze, de­
wiza na Wiedeń spadła o 50 punktów. Obrotów 
w  walutach na giełdzie nie było.

W  akcyach przem ysłowych baissa. Chodo­
rowskie spadły stopniowo z 6400 na 5700. Nafta 
z 3150 na 2900, Pezety z 1575 na 1450. IP. T. H. z  
1450 na 1300.

Jedynie akcye Ojkos utrzymały się na w y­
sokim poziomie, efektywne 7700, nieefektywna 
7400. Gafota utrzymała się przy kursie 4200. Pa* 
row ozy 2300. Zieleniewski 13000.

W  akcyach bankowych ruch słaby. Akcye 
Banku Hipotecznego utrzymały się przy kursie 
1050, Ziemski Bank Kredytowy 660.

Tendencya wybitnie zniżkowa, usposobieni# 
przy bardzo silnej frekwencyi ożywione.

KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.

Kraków, C. października.
(P A T ) G iełda z 6. października. A kcyeJ  

Polskie T ow . Handl. I— 111 1350, Impe-x 450, 
Polski Glob 1300, Żegluga polska 475, Ziele­
niewski I— II 12000, H. Cegielski 6000, T rzeb i­
nia fabr. m aszyn  I— III 4800. P olska Nafta 3050 
E lektrow nia w  S ierszy  3500, P ezot 2000, T rze 
binia fabr. p rzetw . tłuszcz. 5400, Krakus 4100,

; S iersza 12500, P orisk  1600, T. P . O. 9100, Cha 
Idorów  cukr. 6700, P a ro w o z y  2400. W aluty śf 
Marki niem ieckie 42, K oron y  austryackie 1.90* 
K oron y  czech o -s ło w a ck ie  56.

/
KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.

Warszawa, 6. października.
(PAT.) Papiery procentowe. Tramsakcye: Oblfc 

gacye 6 proc. z r. 1917 na 100 Mk. 114.75.
Listy zastawne. Transakcye: 4 i pól proc.

ziemskie za 100 rub. 252. 5 proc. m. Warszaw^ 
430.

W aluty i dewizy. Transakcye: Dolary Stan 
Zjednoczonych 5125. Marki niemieckie 40M>, Ko* 
rony czechosłowackie 56.

Czeki. Transaikcye: Gdańsk 42, Belgia 354 
N ow y Jork 51.

Akcye. Bank dyskontow y W arszawski I—V 
em. 36-50, Bank Handlowy W arszawski I— V em. 
2225, Bank kredytow y w W arszawie 2500, War­
szawskie Tow . fabr. cukru 28750, Warszawski# 
Tow, kopalń węgla 27000, Lilpop, Rauch i Loewen 
steir, 3950, Rudzki i Ska 2950. Rudzki i Ska II em 
2875, Starachowice I—II em. 8000, L. J. Borkow­
ski I— VI em. 1600, Bracia Jabłkow scy I—V em. 
1575, FiTlfcj z r. 1921 725, W arszaw. Tow . Handl. 
i żegl. 1—III em. 1975, Ostrowieckie Zakłady 5850, 
Polska Nafta I— III em. 3300, Przem ysł drzewny 
2800, Zawiercie 76000, Pocisk 1575.

Z GIEŁDY WARSZAWSKJIEJ.
W arszawb, 7. październik*.

tTelef.) (m) Na wczorajszej giełdzie warszaw* 
skiei usposobienie dla walut zniżkowe K u rii 
wszystkich walut ogromnie spadły. W  dziale »lf> 
cyt obroty ożywiane po kursach utrzymanych 
Papiery publiczne w luctii słabym.
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GIŁLDA RYSKA
R ysa, 6. października.

(PAT.) (Kursy w  rublach łotewskich). Funt 
’.terlinga 1<?80, dolara 369, t-anlci francuskie 26 je­
dna czwarta, marki niemieckie 702.95, marki pol­
skie 0.06.

DEWIZY ZURYCHSKIE.
Zurych, 6. października.

(P A T ) Początkowe kursa d ew iz  z 6. paź­
dziernika. Berlin 4.60, Londyn  21.39, P a ry ż  
41.25, M edyolan  22.60, P raga  5.95, B udapeszt 
0.82, Z agrzeb  2.35, Bukareszt 4.75, W a rsza w a  
0 .11* W iedeń  0.15, A ustryack ie stem pl. 0.24.

WARSZAWSKA GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAR.
W arszawa, 6. października.

(PAT.) ty to  10.000 i 10.600, siana prasowane 
9.800, makuchy rzcy fcow e  1 lniane oraz mieszane 
franco stacya W crsflpwa 1J.000, otręhy jęczmien­
ne franco mfyn W arszaw a 7.U00, mąka iżytnia 70 
proc 14.200.

Z TARGU LWOWSKIEGO.
L w ó w , 7. października. 

T arg i W sch odn ie  się sk oń czy ły , a p o zo ­
stała d rożyzn a  przez nie w y w oła n a , która cią­
g le  rośnie. H asło  „n ie podn osić ceti“  odniosło  
w p rost p rze c iw n y  skutek, b o  z chw ilą  w y d a ­
nia hasła, ja k by  za  dotknięciem  rńfżdlżki czaro  
dziejskiej, cen y  gw a łtow n ie  D odskoczy ły  i u- 
trzym ują  się w ciąż na w ysok im  poziom ie. W  
dodatku od  kilku dni daje sie o d czu w a ć ratal­
nie ,brak ziem niaków , k t ó r ^ s ą  dla szerok ich  
mas naszego miasta g łów n ym  środkiem  spo­
ż y w cz y m .

. W cz o ra j nieliczni przekupnie,’ ziem niaków  
oblęgani p -z ć z  publiczność ‘żądali za kilo ziem  
jiiaków  od  30— 40 mk., a tę samą cenę żądali 
I ch łopi za  rogatkam i miasta. Za  kilo cebuli 
p ła con o  120 m k., szparagów ki 120 mk., jabłek  
60— 100 mk., gruszek 80— 200 mk., śliw ek 120 
do 160 mk., za w iązkę m archw i 10— 20 m k „ 
za  sn op -m a rch w i 80 do 120 m k. buraków  20 
do  50  mk.,: za g ło w ę  kapusty od  20— 40 mk., 
kielu 5— 15 mk., kalarepy od  5 —10 mk., kala- 

•fioru od  15— 35 m k., za jeden ogórek  od 5— .0  
m k., za  k aw ałek  chrzanu 5 mk.,

Za jedne ja jo p ła con o  od  17— 20 m k., za 
?itr m leka 80— 100 mk., kw aśn ej śm ietany 200 
mk., za kilo m asła do  2000 mk., sera  do  250 
m arek.

Za kilo mięsa w o ło w e g o  p łacon o  240— 2.50 
mk., w ie p rzo w e g o  450 mk., c ie lę ceg o  220 do 
240 mk., słon iny 1200— 1300 mk., sadła  do 1500 
trik., smralcu 130C mk., k ie łbasy  800— 900 mk.

Ża kilo białej mąki pszennej p łacon o 250 
da  260 mk., żytn iej do  200 mk., grysiku  pszen- 
r ego  300 mk., kukurudzianego 150 mk., ryżu 
350 mk., k aszy  hreczanej 180 mk., fasoli 110 
m k., h g le ł  150 mk~, cukru b ia łego  900— 1000 
m k „ żó łteg o  700- -750 mk..

Za  kilo b ia łego  Chleba p ła con o  180 mk., 
ciem n ego 130— HO m k., za m ałą b u łeczk ę  15 
m arek.

Lwowskie ofiary 
warszawskiego oszusta.

L w ó w , 7. października. 
Ś led ztw o  w  spraw ie  „p ó łm ilion ow egu  o- 

szu stw a“ . o którem  w spom nieliśm y przed  kil- 
Ku dniami, ustaliło, że Stanisław  Hajden, liczy 
35 łat. p rzy b y t  on do  L w o w a  1. bm. i zam iesz 
kał w  fo te lu  Imperial. O fiaram i oszusta tego  
s,a dotychczas następujące o s o b y : 1) H enryk 
Outtermann, od  k tóreg o  oszust kup’ ł złotą pa­
p ierośnicę i z ło ty  zegarek  p ła cą c  za nie d w o ­
m a fa łszy w y m i czekam i op iew ającym i na
500.000 m arek. 2) Emil R aps sprzedał oszu sto­
w i z ło ty  zegarek  z  łańcuszkiem  i o trzy m a ł’ od  
tóeg o  59.000 m arek g o tów k ą  oraz czek  opiewa 
fą ó y  na 250.000 m arek. 3) Jubiler Beitel z ul. 
Legionów I. 11 sprzeda ł mu zegarek  z łańcusz

kiem  złotym  za co  o trzym ał fa łs z y w y  czek  na 
■kwotę 260.000 m arek. 4) O d Filipa Ganza, w ła 
■ścicieia restauracyi p rzy  ul. T rze c ie g o  M aja 3 
p o ż y cz y ł 90.000 m arek i w zam ian za  k w otę  

idał mu fa łs z y w y  czek  op iew a ją cy  na takąż 
Isamą k w otę .

Że Stanisław  Hajden jest oszustem  p o ­
tw ierd ził to  o jc ie c  jeg o  zam ieszkały  w  W a r ­
szaw ie  p rzy  uł. F re d ry  1. 11, k tóry  na zapyta ­
nie telegraficzne p oszk od ow a n eg o  R apsa odpo 
w iedzia ł ,.że syn jest oszustem  i trzeba  się 
m ieć na b aczn ości41.

M imo rozes ła n ych  za oszustem  te legra ­
m ów , d otych czas  nie udało go  się p rzy trzy ­
m ać, g d y ż  ślad za niiri zaginął

Z SALI SĄDOWEJ.

bunkach dokonanych  przez kilku za w o d o w y ch  
ban dytów , k tórzy  zdołali ujść spraw ied livro - 
ści. ‘B andyci ci dokonując rabunków  używ ali 
P idczech ę do słu żby  i innych podrzędn ych  ro 
bót zw iązanych  z bandytyzm em , źa co  ter  o- 
trzy m y w a ł udział z łupów . W  szczegó ln ości 
brał P idczech a  -udział w  napadzie na Iwana 
P y ły cia , dnia 3. kwietnia 1921 w  K am ionce 
Zaglin, 20. zaś maja ju ż . uw ięziony, ch cą c  u- 
c ie c  z aresztu, rzucił się na d ozorcę  aresztu w 
R aw ie  ruskiej, Leopolda  Baiia i jego żonę 
T ekię Bali, raniąc ich scyzoryk iem .

P o zatw ierdzeniu  pytania w  kierunku 
w sp ó łw in y  przez  sęd z iów  p rzysięg ły ch , try ­
bunał skazał oskarżon ego na 4 lata ciężk iego 
w ięzienia z obostrzeniam i. T rybu nałow i p rze ­
w od n iczy ł r. Narolski. oskarżał prok. G uuler, 
bron ił r. K ozikow ski.

O WSPÓŁUDZIAŁ W RABUNKACH.
L w ó w , 7. października.

P rzed  sądem  p rzysięg ły ch  stanął w czora j 
Jan FMdczecha oskarżon y o w spółudział w  ra­

H A D B S i f c A N i *

Kina U W .  Dziś w piątek 7 października nieodwołalnie po raz ostatni
I. Epizod Nowej Misyi „JUDEXA“  Gitia d o  Sepów ".
Oli soboty 8 b m. H Epizod p. t. „ W  P U Ł A P C E 1*. 2,i,

e I . Ó m  P raifBr&ipha R Dziś 7-go października P H .Ł M I E R A  jednego
BLaKS J  & r a l % l ^ i C A  BtfBW, SnliiSMlGBfl %  z  najpiękniejszych ws«'Jłczesnych dram atów p. t

S Z K A R Ł A T N A  LITERA
2914

W  s o b o t ę  6  b . m . o  g o d z i n i e  l O - t e j  r a n o  o d b ę d z i e  s ię  
L I C Y T A C Y A  p r z y  u l . C b o r ^ ż c z y z n r  I 5  «v podwórzu na prftwo. 
Sprzedawane będą: F O R T E P I A N ,  m e b le ,  lu s t r a  i o b r a z y . £>

Stanisławów, iisMsu 5,
BE11TSTI )l. W  illlW u l!

pow rócił. 2830

Adwokat Dr, Zygmunt lANDAU
otw orzył kancelaryę przy ulicy Kaleczcj 6 (w prze.

dłużeniu ulicy Ossolińskich). 2783

Gias odnowić p n e d M

P o s t t T  r M w c a

SALDOKONTYSTE
z rutyną w zakładach handl.-przem.

B U C H A L T E R A
z praktyką w księgow ości fabrycznej — przyjmie

u m lt Bi; n instU) mels. nfln.
Oferty p od śród m ieście " dc- Biura ogło*x» S. So* 

kołowakiego i Ski, Lwów, Jagielloftaka 7. 2902

O k azy jn ie  do sprzedania żakiet damski trykotowy. — 
„ka lia*, pracownia pończoch, Konernika 12. — Kupię 
wełnę. 2893

M IE S Z K A N IA , L O K A L E , SK LEPY

Poszukuje s.ę mieszkania od 1 pokoju z kuchnię do 
4 pokoi w śródmieściu lub w okolicy danarstynewa. 
Cena stosownie do umowy. Wiadomość do garbarni 
„N ow  śe“, Zamarstynów, Ogrodnicka 39. 280y

Przy inteligentnej rodzinie polskiej poszukuje samotny 
człowiek pokoju z oddzielnem wejściem. Cena stosow ­
nie do umewy. )B.adomwsć do garbarni .N ow ość", Za­
marstynów, Ogrodnicka 39. 2810

Poszukuje się lokala frontowego. • - Zgłoszenia z po­
daniem warunków, pod .W . H.* L.uro ogłoszeń Buet, 
ataba. L e jto rów  21. 2895

Zamienię słoneczne mieszkanie, złożone z 2-e1. pokoi 
i -uclini z komfortem, blizko dworca głównego — na 
większe mieszkanie bliżej centrum miasta, za dopłatę 
g.tdw ką lub drzewem opałowem. Zgłoszenia pod .K o ­
rzystna zamiana* do Adm. piama. 2923

4 -  8 pokoi z umeblowaniem )' b bez poszukuje śię dla 
biura. Listy pod .Ważne* Biuro ogłoszeń Buchstaba, 
Legionów  21. • 2894

E M AŁŻE. <3 T W A 1
W dowiec, w starszym wieku, bezdzietny, urzędnik go- 

soodarczy. poszukuje w  celu matrymonialnym Wdowy 
lub starszej panny gospodarnej, pożądany posag i fo ­
tografia, którą zwrócę. — Adres Zygfryd", Biuro 
ogłoszeń i dzienników S. Sokołowski i Spka, Lwów, 
Jagiellońska. 290J

R 1 A T E L K T Y K A I
.harkl pocztow e polskie bieżące, jako też zagraniczne, 

kupuje filatelista L  Dubieński i Ska, Lwów, Koś4u-
szki 1. 2830

f e o s N w r a

Fabryka tutek .Que Vcdis*, Lwów, Krasieicich 18 a, 
poleca swojo wyroby rrżej cen konkurencyjnych. 25y9

i ł o h n E l i r y o  wcale żałobne, modne tanie, poleca 
I łflM w .lU  i-fcP  Jopolnicka, ulica Kopernika 1, nad c r .  

teką MikolnschaY 2783



5tr. 8. wGAZETA PUKANNA8* Nr. 0063.

W a ż n e  d la  3E3. T . F a r m a c e u t ó w !
Mm A A  f l *  H W  0 *  a P  s p  1 1  * • d o  n a b y c ia  w  C h r z ę ś ć . N a k ła d z ie  d la  w y r o b u  b ie l iz n y , b lu z e k  itr>

P Ł A S Z C Z E  la b o ra to ry jn e  „euek”, nnsw, u;. n  a. i
JEDEN WA30N ŚRUB

sortow anych  ^ymensyi — tanio ze -'kładów dostarczy 
.PION*, Lwów, Lwowska 43. Tel.476. 2904

2 5  G N IO T O W N IK Ó W
4o ciasta, pasty, chemikalii i t, p. — tanio dostarczy 

.P IO N ", Lwów, Lwowska 48. 2393

tt01099i i

URZĄDZENIE rafinery! benzyny
dw a Kom plety, ten io  do sprzedania. ,PIOM“, 

Lwów, Lwowska 49. Te\ 476. 2905

M O T O R Y  e h k h y c t n e
dl* prądu znfiennega i itałege, dynam oni n s-jn y  dostarcza 
ze składu .P ion*, Lwów, Lwewska 48. Tel. 476. 2909

M O fO R  ELEKTRYCZN Y
15 HP., 220/386 V, prąd zm enny, nowy, sprzeda ze skła­
dów  .P ion", Lwów, Lwowska 4<J Teł. 475 2a0s

P Ł U G  m o k e r o ^ ^
,T D ."  60 HP., sreścioekibowy tanio sprzeda ,f io n * , 

Lwów, Lwowska 48. Tel. 476. 2907

W ie rU rK i do motali,
Pompy centi yfugalne, 2906
W rg i dziesiętne,
' rt jCiKarnie dw unotow e,
Pługi JednosKibowe,
M łyn k i do tarby —  t-n io  sprzeda

V.P1 0 Nf,t Lwów, Lwowska 48. Teł. 476.

2 IClka Orllhisra, 2 ais?? 
f 2 szafki ptocns olchowe, 

używane 2896

9 9 100.BB8 iirek io Bataia.
Nabielak.% 11 a, I. p., na lewo.

&  P IEN IĘDZY  31
i irytaeyę zaoszczędzą sobie Panow ie, którzy używają 
do giletek i t. p. aparatów zapas iw c nożyki do g o l-n a  

, SA LFĆR S. 2898
Wyłączny s*dad S . F E D E S ,  LwÓW, SykstU- 

ska 7. U w a;a na nnmer a . mu 7.

B ir t i i i i a  K t s r f i M  splelur.
Iw6w. Kołłataia 8

SPECYFIKI KRAJOWE I ZAGRANICZNE 
ARTYKUŁY GUffiO^E 1 CHIRURGICZNE 
OLEJE TŁUSTE I ETERYCZNE 
SUROWCE LECZNICZE 
PRZETWORY GALENOWE 
OPATRUNKI
CHEMIKALIA. 277®

tt

SAMOCHÓD
45/50 1C- M,, czterocylir.dr'. wy, w ruchu — natychmiast 

okazyjnie do sprzedania.
Bliższe wiadem ości: B. Kurzweil, Romanowicza

1 10. międry gadz. 11 — i. 2916

99

** UiiisJIJrajsI.
LwawJl^eaiclalS

Telefon  469. — Poleca natychmiast 2603

@3U i l i i  s im fa  =

I
PANOWIE

szanujący swoje zdrowie kupują hyg. artykuły gumowe 
tył* o u S. F E 3 E 2 A ,  Lwów, Sykstn ika 7. 

W ysyłki n a iiow in cyę  dyskretnie, za poprzećniem 
nadesłaniem M* t. 600 za tuzin. 2897'

— Uwaga aa nu ner demu 7. —

Wagi decymalne do 300 kg. —  Wagi na 
bydła. —  Łóżka w wielkim wyborze, —  
Piece i kuchnie szamotowe. —  Kasy 
wertheimowskie. — Miechy kowalskie.—  
N o rz  ę d zi a techniczno i gospodarskie 

p o l e c a

M. K 1E R S K 1
HANDEL ŻELAZA

L w ó w — P a s a i M iKoHascKa
Filio: T a r n ^  >1 2758

Para koni
orłowskiej, rosyjskiej rasy  do sprzedania. 
Podzam cze, ul. W ilczk ów  6, p. 3. 2865

B ez operacyl radykalna po­moc óla nc jzastarz=*lszych i naj­
niebezpieczniejszych c i e r p i e ń  

przepuklinowych u panów, pań i dzieci!
Proszę żądać,,prospektu gratis i fronkc od 

specjalisty patentów, bandaży przepuklinowych

E. HHLT3L Lwfiw, Blin Hetki L 35.
w  własnym domu.

Dla Pafi różnego rodzaju bandaże ptsfepa- 
klinowe sporządza kobieta pod jego nadxerenv

t e i ?  Pasie l  f ilia !
Poczytuję sobie za obowiązek wyrazić Pana meją 

najserdeczniejsze podziękowanie. Od szeregu lat cierpią* 
* :m na przepuklinę, na którą nigdzie nie mogłem t a i ,  
leźć pom >ay. — W rozpaczy pod lałem -ię operacy., leca 
bez skutku. Dopiei a od ciosu, kiedy Pąn WLjąieś "m :e 
w swoją ipiekę. Wielce Szanowny Panie i założyłeś mi 
swój '< andzż, czuję się zupełnie* zdrowym, co  u starca 
73-letnieg tembirdziej jest podziwiania godnem. '

Dziękuję jesz jz  . t z  Pan,. Szanowny Panic M  
Freiliełi, za rzetelnę i umiejętne leczenie, kreślę się

z poważaniem
JAN N C* W AK

dyrektor Zakładu ubogich 
2911 |  we Lwowie.

f ^ Ł U G  m otorow y KTO EHCS ZŁO TO 1 rylanty, srebro, perły lub o7atynę naiko-zysfnHj 
spr/edać, niech s :ę uda do firm/ J« A> WOLI, 
jubiler, Lwów, Sc blesKf ego 2 . 29i?

w bardzo debrym  stanie okazyjnie do nabycia 
w  Z s K ł a d i i e  s n s c h a n i c z n y m

B. C H U W E N  i Ń. A F  N O L D
L w ś w ,  H .  F ś ś l S Y  2 .  2912

I W N a  m iejscu do oglądnięciu  "TM

P. I  i i i s  [BjgnyH i zarẑ Ośw kiiiyni.
wzywa się, by złożyli zrealizowane karty cukrowe 
Nr. 21 w Biurze kart cukrowych (plac Bema 5, 
K. p.) zawsze w godzinach między 4 a 7 po po­
łudniu w nas ępujących terminach :

Kupcy rejonowi dzielnicy 1. i II. w sob tę 
dni* 8. październiki'.

Kupcy rejonowi dzielnicy III. w poniedziałek 
|0. października.

Kupcy rejonowi dzielnicy IV. i V. we wto­
rek 11. października.

Kupcy rejonowi dzielnicy VI., oraz pp. za- 
rządcy konsirmów w środę 12. paźdz. —  reszta 
p p . zarządców konsumów we czwartek 13. paź­
dziernika. 2892

Bi»i

4  m PAŃSTWOWE KOPALNIE NAFTOWE 
V  W BORYSŁAWIU - TUSTAKOWICACH.

Nr. telefonu 195. Nr. telefonu 195.

Na polecenie Państwowego Urzędu Naftowego w Warszawie
L. 16348/1776. P. U. N. I. Kopalnie Państwowe ogłaszają sprzedaż 
rur w iertniczych, jak poniżej zestawione, W tkowickie prawe dla 
systemu Faucka będące w otworze na kopalni w Toroszowce pod 
K.osnem fdawne wiercenia rządowe).

Kupujący na własny koszt i ryzyko rury ciągnie. Oferiy wno­
sić nalaży do 25 października 1921 r. pod adresem Dyrekcyi Ko­
palń Psństwewyc i w Borysławiu, skrytka pocztowa 211.

O wyborz' ofert ośtateczn.e decyduje Państw wy Urząd Na­
ftowy. Wyjaśnień udziela Komenda Naftowa w Krośnie, lub Pan 
Włodzimieiz Bąkowski w Potoku, poczta Krosno.

16” . . 1: 0 530 m/m . . 33,50 m.
\ 12”  . -  s. »  m/m . . . 245,03 m.

10”  . . . ,  9 253 m/m .  . . 428.61 m.
9”  . . .  5 215 m/m . . . 143,10 m
7”  . . . 9 177 ra/m . . . 6S.;,70 m.
fc”  .’ . - b 143 m /u  . . .  503,58 m. 2890

Nakh „ipótL1 akcyjnej wydawniczej.
Spółk i dr uk
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